
j ś m m m  w a r ^ w A  g t c s A w u n i .

« e k  i r .
t s s s

Nr. 308 .

NOWY DZIENNIK
feęg w jM B W ^ W ^ ^
i& <t3 róóAkeyi i atiutihińiiitcj): Kraków, O rzeszkow ej 7 
łn6 tatl*i*ue a?#.-*  J£«»i< *■■. t.we fte z i. Kia* dBMaĄć*. «. J4l.ł2fl 
■ W fu tia e  ktżftóóJkaty ilaieży rićdiyiąć C p f e t }  t e  .4.< Ui ńi iiw łci

JtAJtoAlft&ty ptażDaue fcwf&keyi tt lb  &«$•& ftwżjJwtnteiifc.
Lt&sh;-.! .ącips©* nie ?t. ;*£*. 

iwiaktwr aaeaelny przyjmuj© od liV a  de 12 w i widnie.

s t a : ^ ..w ia tr tM te a e f
frenttttu*r4td»W Krakowie •; .aeyi iiUsu470‘—, kwart, i4i0*J-.;-' 

w KrakOW :e *• adfićszeuietti de detdu . 530*— ,  IfHfr** ,
Na p r <J W t « c J i i ż prżfejfką JKJ&t. 50Ó.-*-. » W - “  V

. 7 a ę r a f l i e *  : * p p^ yik ą  frticztowś Oófr*—, * J§SŚ~
eg łS S źe ttl®  i bfttłme eg?93zeaia od wyrazu JO--- Mk.. wittz*  nsafskstc 

1-eztatt. lik  tO.łtatlesdaae Mk 73*—. Wiersz Rcaparele^y 1 «kf 
*  feŁlclfc fćk S5-—. jjliiettz Bońt. ł sapali, s a . 1. sttołió l2tf Mk 
CfcWfr ogłószefi ?.isfMfue/.rłveb o i W  f:rt>e dSoiSżA.

H ł U H D  S ?  E a Y ( Y J i l 0 ‘ K 0 M I S 0 1 » £

Lidii. P A l. Dnia 19 bm. przybył do Liciy Na- 
-ceeżnll-: Pkńslwa specjalnym  po&ągiem w  Iowa. 
•rzyśtwie aiinlatra spraw wewnętrznych Downa- 
Towlcid. Na spotkani* Naoteiniha Państwa przy
byli aa  dworzec przedstawiciel© włada rządowych 
z wojewodą nawogródzkim Raczkiewiczeni; przed 
stawicie!om Rady miejskiej, wójtowi© gnńn  i  li* 
e*n i publiczność. Przybył również dowódca ■'woj- 
sfccłwy Litwy Środkowej geticrSł óeTisfóWski. Pa 
przeglądzie honorowym wojsk udał się Naczelnik 
P a s t w a  do Kasyna oficerskiego, gdzie przyjął 
wszystkich wójtów powiatu oraz przedslawićteli 
Bt^jsccwegcl społeczeństwa. Poty dując się-na swą  
edezw ę ź  h  1919 w chwili wyzwolenia Wilna u- 
bieeujfieą, że ludności ziemi wileńskiej będzie da
na możność Wypowdedz.erJa sic co do rfwoich lo
sów, Naczelnik Państwa oświadczył zebranym,'że 
oBóótlie nadeszła chwila zrealizowania tej odpo
wiedzi. Za zgodą sejmu i lządu polskiego ludność 
powiatu llrfa:kiego ma prz&i powszęchne wybory 
tiać niczeńi nieskrępowany w yraz swej woli. Port 
kręślająe całą powagę mającego się odbyć aktu. 
»M-az jego znaczenie dla ludności kraju. Naczelnik 
Państwa zwrócił się do zebranych z Wezwaniem 
«#> jak:, ijlń zniej^zy^adKial w  głosowaniu ałwlm 
dżił do bitni o i udowodnij Wszystkim istotną Wote 
IttĄttośei, a temsamem przeciął ostateczne spor; 
bo do diafakitru tej ziemi. Naczelnik Państw* be 
dąe .fam synem tej ziemi, głos sw ój w yraził jut 
iSżsfetą wyzwalając ten kraj i dając not możność 
stanowienia o swoim losie Reszta należy do lu. 
dnóści. N ie stawiając ze swej strony żadnych

wniosków ani ■ propozycji Naczelnik Państwu 
wzywa jedynie, :i!iy Wszyscy stanęli do urny wy- 
horcztj, im bowiem liczniejszy bodzie udział w y * 
korców, ty tu większa będzie -waga deeyzyi Zgro
madzeniu wileński;go. Wreszcie oświadczył Na
czelnik Państwa, że raz wypowiedzianej woli 
hiflacści gotów jest i będzie w razie "potrzeby bro* 
nićSuia orężną.

7. kolei zabrał glos minister spraw wewnętrz
nych p. Downarowicz, klóry wyjaśnił, że rząd 
polski niofnd wątpliwości to do charakteru lej 
ziemi, i woli jej ludności, gdy jednak charakter 
ten i tn wfoln są kwestionowane przez, miatotftljMie 
czynnlki iidędżynaródowe, rząd nie tylko zgodził 
się, ale dla przecięcia ■ raz na zawsze Wszelkiej 
wątpliwości pragnie, aby sama ludność zgodnie 
ze sWein sumieniem bez żadnego nacisku ze stro
ny władz polskich ł na zasadach jakie ustali tym
czasowa'ko tnisya rządząca w e Wilnie, mogła w oli 
swej dać wyraz, a temsamem zadecydować o 
swym lc*ie. Stanowisko rządu aprobował Sejm 
dnia 16 bm.

Wojewoda Raczki owi cz zaj>ewnił, że mieszkać* 
cv powiatu Hdzlciego, którzy byli zawsze Wierni
0 .rzwżnie i.- Wiśkrotmić-nr^ęńóuiyK s we nczocla, 

ośpieszą i, całym sapałem spełnić swój oliywa-
• cipki obowiązek.

Zebrani przyjączyli się do przemówienia w oje
wody, dziękując panu Naczelnikowi Pafislwa t 
; raedrdawicielom rządu za udzielone wyjaśnienia
1 wyrażając zapatrywanie, że ludność skorzysta z 
w yhofów łiby zadokumentować swą w olę i uczucie.

Ustalanie linii granicznej na G. Śląsku
Katowice. PAT. O pracach fcomisyi graiiiez- 

flej dowiatlujeniiy -sit co następuje: Na pój nocy 
ustalono linię graniczną c*l granicy polskiej aż 
;k» szosy Tarnawskie Góry—-Głiwdce. Na połu
dniowym  odcinku granicznym  prace odbywają 
się jćszeze na przestrzeni ilatuberz-Nieborow- 
4:a  Kuźnia. Granica biegttie granicaifti gtnin. 
W edhtg głosów prasy niemieckiej toczy się 
ostra walka pomiędzy kom isją niemiecką a 
kom isją  polską o różnę aacaególy. Zebrania ko-' 
h ii3 yi odby w ają się w ten sposób, że osobne 
posiedzenia odbywa konaisya ałkuicka, osobne 
polska i  niem iecka, poczem dopiero odbywają  
0fe wspólne żebrania wszystkich komisy i,

rrotfókacye Seihsi^chahu.
iłpoJc. PAT. (Havfls). Członkowie Sełłisl- 

H- hiUzłr w  okręgu racibotskim powodujij usta- 
sajścia z wojski. io włoskiem. W i zasie 

J n un ii m iMTnaiMain -̂rtr

ostatniego zajścia sputlakoWMiy oficer włosie i 
zmuszony byl w  obronie własnej użyć broni. 
Garnizon iacibonrid Wzmocniony został prze/ 
oddziały fietuusLie i angielskie,

Hltmw otficil.
W iedeń PAT. ,.Neue Freie Presae" donosi 

z Paryża: ,,Tempa“ podaje, że rząd nic-miefcki 
W dniu 15, bm. zapłacił pierwszą ratę gwaran
cyjne, wyznaczoną ńiu przez komitet gwuran- 
oyjny, a to w sumie 45 m ilionów marek w z lo 
cie, jako równowartość za niemieckie dochody 
celne od 15 X do 14 XI. Druga zaplata gw a
rancyjna płatna- jest w dniu 1 grudniu, w ynie
sie ona 25 procent importu niemieckiego w cią
gu młe&iąea to jest około Só m ilionów  marek 
w  zlocie. Zapłaty gwarancy jne będą potrącone 
z raty reuaracyjnej, płątnej w dniu 15. sty

W aszyngton. PAT (Havas). Komisy a dla 
kpraw iSaiekiego Wsclioclu przyjęła jednom yśl
nie zasady m ejnoiyalu chińskiego, dotyczące
g o  uregulowania spruw Dalekiego W schodu. 
Admirał Kato oświadczył, że Japonia pragnie 
as yrugtdkich sil przyczynić się do urzeczvwi- j 
atniebio słusznych żądań Chin.

W aszyngton. PAT. Ag, flayasa donosi: Na 
(ęsted sew a  kom łsyi dia spraw Duleldego 
W scbodn wszyscy członkowie komisy i, repi-- 
gBSłtuiącej l> psrt&a, wypowiedzieli się m  za

chowaniem nicpo<Ueglości tcryloryalnej ora/ 
administracyjnej Chin,

Jasiiź i t e  lisisi
Phrv*. Radio, PAT. Wedle doniesień z W a- 

s/.yngjiołui, zażądała Japonia' podwyższenia do 
70 pmcenl zamiast óO prócenl |'.ii>poveyi sil 
morskich, następnie życzeniem jej jest ppsia- 
dąó laką s:vnrą ijo-iiiś' .Ju;ążo\vnil;ó\v i .hydrr.ac- 
ioplanńw , jakie posiadać mają Sumy Zjedno
czone.
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Załatwia wtaelfcie w zAkros spe
dycji wchodzące czynności: Ma- 
gazyhowanie, oclebla, inkasa-itd. wU

S p C l j a l u f l Ś i : Przyspieszony l‘tlełi zbid- 
r<jwy i ciężarowy Z i l i t t d n l a  d ( l F o l f ik l ,

Pm yż. (Radio). PAT. Jak donoszą z W a
szyngtonu, propozycj ę japońskie wywarły dość 
silną reakcję w  koła.-h amerykańskich, pro- 
pozycye te bowiem uważane s§ jako sprzeci
wiające sję czterem zasadom postawionym  
prież Hugheśa. Morscy i ^aćsjrerci amerykańscy 
zamierzają wynaleźć /atdowalniający spos>M* 
rozwiązania całej lej kweśtyj tók, że Wysjdtdę 
orta na korzyść Japonii, jeżeliby Japonia zgo
dziła się na rtwizyc listy sw ych okrętów. Ale 
jeżeli Japończycy chcieliby powiększyć tonaż, 
to osiągnięcie zgody będzie Imdneui.

0  utr2yma.nk Anstrył jłrty życiu.
Ww-dcn PAT. „N-etie Freie Prwsse11 tb sa m i

z  Londynu: Konferencja zwmlan* w . tisteśk  S. 
grudniu celem zastanowienia się nad popw w ą  
w aluty w A ushyl, zostnia wlrotutona, eo jaiiutk  
nić oznacz* zaniechania odbjeift tej żsanKoatt- 
oyi. Odroczeiue aosiałó l>ostanowione dhttogp, 
ponieważ jeszcze ińe^ wiadomo, tóy koofw m i- 
cja  w W aszyhglonie nia podejmie s^una sak- 
c.yalywy w  tej sprawie. k

M iedeń. PAT. , . \ e u c fWiener tNgbłatt" do
nosi z Londynu: W pływowe kola nigtdśkke 
rozw ażają plan, By Anglia po konierancyi m  
W aszyngtonie zwołała koniereneye wsaectosu

•s ' I i. której zadaniem byłoby .fwipolliwls 
ruinie A uśtlyi. W szystkie pańSlwia epropejAS* 
w łącza jąc W to Niemcy i Rosję, będą M  fiDuS*} 
ue na podstawie równości.

Genewa PAT. (Te] Corup.) La Sm^se 
sza artykuł w stępny Jerzego de Bfeawoe, Iftósst 
się zajmuje przesileniem firiansoweur i  posftt* 
durczein w Austryi. Auior dochodzi do wBiio- 
sku, że jedynym ratimkiom dla A nstiyi jftśt' 
nlwotzenie go.sjtodarc»-go związku rukddmąj-' 
skiego, któryby skupiał w szysljcie państwa sirib™ 
cesyjne bylcj m onarchii austro-węgKfskiej •% 
pewnego rodzaju związek celny przy zachow a- /  
niu pełnej politycznej niezawisłości w s ^ t ld llk  
członków lego *wiązku.

K n l  l M i  w w w s  n t e  t r ^ a b .
H inclułl. PAT Pr/ybyt lu 1 nyly król 

z m ałżonką Zytą.

Dymisya gabinetu •belgijskiego
. Paryż. Radio. PAT W oi>olę podtd g&- 
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m  X, BJALIE,

0 dramatycznych pierwiastkach 
w literaturze lidbrajskiej.

W Berlinie w ygłosił zoafcomiiy poeta hebraji 
ski Cli N. Bialik odczyt nn temat: „Dramatyczne 
pierwiastki w  literaturze hebrajskiej", fiialik o- 
parł sw e wywody na tem, że geniuszowi żydow
skiemu odmawia się ogólnie zdolności twórczych 
w  dziedzinie dramatu. Zwykło się przyiem udo
wadniać, że nawet w  samej biblii, lej klasycznej 
skarbnicy żydowskiej sztuki słowa znajdują się 
wszelkie i orizaje literatury. z wyjątkiem dramatu. 
Faktu tego nikt nie zbija, lecz w jego wartościo
waniu zdania się rozchodzą. Podczas gdy iedni 
dopatrują się w  tem braku siły kształtującej, 
Wszak dratuak uchodzi słusznie za koronę litera: 
tury, drudzy widzą w  tem wyższość, polegającą 
na tem, że żydosiwo tyle posiada aktywnej siły
1 tężyzny, że nie zdoła jej wprost zobjekiyzować.

Bialik powołał się przy tm» .na głęboko ujęta
Interpelację prof. SteinthaLj, który brak okre
ślenia aa pojęcie „powagi" w  języku hebrajskim  
ttómaezy tą okolicznością, iż Żyd jest slaie po* 
ważny i  dlatego nie posługuje się on specyfice - 
uem słowem dla oddania tego pojęcia. Bialik usi
łuje jednak problem rozwiązać nie drogą spekiu 
latywnego uogólniania jeno drogą analizy języka 
i'piśmiennictwa. Zdaniem jego musi być widoczne 
z  poszczególnej komórki organizmu. z każdego 
słowa i  z każdego związku słów , czy literatura 
dana posiada zdolność dramatycznego tworzenia, 
zy też nie. Przystępując do analizy tego rodzaju 

spostrzegamy niespodziewanie, że język hebrajski 
w  szczególności w, swojej praformie biblijnej nie 
tylko nie wykazuje ubóstwa akcyi ale raczej skon- 
stantować można przeciwieństwo. Pierwiastek a* 
ktywny dynamiczny przewyższa W znacznym sto
pniu pierwiastek spokoju i  statystyki i io zaró
wno jeżeli się uwzględni sam zasóbfsłów  jako też 
gramatyczną budowę języka. Język hebrajski jest 
abogua w  przymiotniki, jeszcze bardziej w  przy
słówki; nątomiasf wykazuje w ielkie bogactwo 
form czasownikowych.

W  dalszym ciągu wykazał prelegejjt na licznych 
przykładach, że hebrajski czasownik nie posiada 
skostniałej formy ezasp i na przykładzie tym /■. 
nowego punktu widzenia, ośw ietlił jak niezawo
dnie momenty charakteryzują język hebrajski ja
ko mowę dti amatycznj akcyi. Dlaczego jednak 
łwak w  biblii literackiej formy dramatu. To. zda
niem BLalika, jest w łaściw ie pewnego rodzaju złu
dzeniem opiyezuem. W rzeczywistości posiadamy 
w  biblii głównie liczne formy dramatyczne* for
mę dyalogu 1 akcyi. Tak zwane nowele i legendy 
biblijne nie są niczem innem jak dramatami Gdzie 
jednakowoż mieści się pierwiastek opowiadający 
i  kształtujący? W ystarczy ująć w  nawias wstępne 
słowa ustępów biblijnych ,,i  rzekł" ,.i odpowle-

DAWID SZYMONOWICZ.

Ben-Arci.
(Dokończenie).

Twoje słowa są dla mnie zagadką. Wynika 
ledy stąd, że słabi są silniejsi od silnych? że sta* 
bym łatwiej było pokonać przeszkody, niż silnym?

—  Całkiem słusznie. Przypominasz sobie baj
kę o biednej królewnie, która tułała się po obczy
źnie i której nikt nie w ierzył, że jest królewną? 
Wówczas znalazł sdę jeden mędrzec, który pora
dził, żeby położoiió ziarnko soczewicy na dnie 
łóżka, pod sześćdziesięciu pierzynami, na których 
miała spać królewna.. I królewna nię mogła o- 
ezu zmrużyć! N ie spała całą noc, bo czuła ucisk 
soczewicy z pod sześćdziesięciu pierzyn.. Tak, 
mój kochany, taka jest królewna! W ówczas się 
przekonano, że mówi prawdę.

— A juka stąd wypływa nauka?
— Całkiem prosta: talenty zwyczajne, powoze 

dniF, mogły może nie czuć ciśnienia soczewki, ci- 
śuieuia golńsu... Mogli spać, to znaczy — tworzyć 
sw e przeciętne, powszednie dzieła... dzieł pfzecię= 
tnycli, powszednich, wnieśliśm y do skarbca ludz
kości wcale niemało Alę królewicze, geniusze,
których uczucie jest bardzo subtelne, czuły ci
śnienie nawet przez dużo przegród... N ie byli ani. 
na chwilę wolni od uczucia, że im coś dolega i nie 
mogli tworzyć, bo pierwszym i głównym warun
kiem genialnego tworzenia jest absolutna sw o
boda.. Tak: warunki gołusowe były szczególnie 
niebezpieczne w łaśnie dla geniuszów, włafinle 
dla najpotężniejszych sił. Kogut i w  knrniku nic 
przestaje być kogutem, ale orzeł w  klatce już nic 
jest orłem. Orzeł i wolność — to jedno!

Ben-arci nagle ty zerw ał 1 popatrzył się prosto 
przed sieDic Od strony osady zbliżała s ię  dziew
czynka do głowy prawie ukryta w  wysokiej tra
wie. Za chwilę widziałem już koszjrh w  jej rę*

eteiaT a obiawia sće najczyaSsza form;' dramaty* 
czna. Nigdy bowiem biblia nie opowiada o czem
bohater myślał, jak w yglądał, ale wypowiedzia
ne słow o uwypukla sytuacyę. Trzeba tylko umieć 
czytać. W ykazawszy w ten sposób, że twórczość 
dramatyczna wrodzoną jest żydostwu. szukał 
Bialik przykładów scen dramatycznych w  biblii 
i znala/i je w  przedstawieniu prorków. Wszysf 
kie umysławiająee akcye Jeremiasza, Jczajaszn. 
Ezechiela, o wiele jeszcze w  wyższym slopniti pro 
roków wędrownych są z.wykłemi przedstawienia
mi z dekoracją. Bialik sądzi, że prorocy nie byli 
jedynymi „aktorami'1 sw ego czasu. Oni użyli tylko 
sztuki aktorskiej dla dobra celu uczynili zc sceny 
w petuern tego słowa znaczniu-instytucye dla mo
ralnego wychowania. W  tym względzie stawia ich 
o w iele wyżej od teatru nowoczesnego, gdzie nn 
dziesięć scen niemoralnych i  nieartystycznych 
jedna ledwo może uchodzić za przybytek prawdzi
wej sztuki.

Renesans żydowski, sztuka r.owo-hcbrnjska bę
dzie posiadała swój dramat i może go-posiadać. 
Przejmie on moćalne zadanie proroczego .drama* 
tu, pokaże Europie, że m e musi się hołdować ni- 
zkim instynktem mas — teatr hebrajski \y blis
kiej przyszłości będzie miejscem świętem.

Nadzieje swoje uzasadnił prelegent, przedsta
wiając w  entuzjastycznym opisie scenę hebrhj-* 
ską w  Moskwie i istnie jącą ,przy niej szkołę dra
matyczną. Jeśli przyjdzie czas —  m ówił Bialik— 
że tych 50—60 młodych ludzi rozpocznie tournee 
po miastach, gdzie żyją Żydzi, to będziemy śyriad* 
kami niewidzialnego dotychczas. pochodu irjrtnt- 
falnegp. V' sztuce mają najwybitniejszych nafteży- 
cieUlwóreów rosyjskiego , teatru artystyczft*go, 
kóry obecnie stanowi podziw, świata. W wido
cznej powadze nie pozostają oni w  tyle za 'gejie- 
racyami, które żarliwie poświęcały się stttdrmrk 
laimudu. Pomiędzy tymi uczniami — mówił Big: 
lk — czuję się jak ongi w  jeszywie". Lecz mają 
oni spełnić jeszcze jedno szczególne zadarile: 
pryswoić żywotny język hebrajski narodowi. Od 
tych łudzi dopiero nauczymy się mówić po he- 
brajsku Scenę hebrajską w  Moskwie uważn Bie
lik za najważniejsza- bezsprzecznie fnstyłUeyą 
.hebrajską naszych czasów..

iiiflit i p i  - s i l  si.
Z  % ci& ta rB C g ieg o .

W locie zeszłego roku zjawiła sic autobiogra
fia' miliardera Andrżęja. .Cnrnegiek*,, którą opubli
kowała jego żona Książka la, która posiada Zna
czenie raczej gospodarcze lub kulturalne, niż l i 
terackie, została przełożona na jeżyk niemiecki. 
Niektóre wyimki z, tego interesującego dzieła 
przytaczamy:

„Mój ojciec postarał się nu o zajęcie W fabryce
jyniwijżiwrr

kacfi. Czasami schylała się j urwała parę kwiat* 
ków.

— To jest moja mała gospodyni, lj. córka g o 
spodyni. Przynosi mi codzienni* obiad.

Dziewczynka zbliżyła się do drzewa figow ego. 
Była bosa i ubrana w  długą sukienkę płócienną. 
Z opalonej, ładnej twarzy patrzyły na mnie cieka
w ie niebieskie, uśmiechnięte oczy. Pies radośnie 
skoczył ku niej. Przywitała się ze mną, siadła na 
trawie i  wyjęła z koszyka garnek z zupą, chleli, 
nóż i dwie łyżki.

— Mama m ówiła, że tu -jest dla gościa też. — 
Popatrzyła znowu z ciekawością na mnie i za: 
czerwieniła się.

Ben-arci śmiał się.
— Widzisz? Już wiedzą, żeś tu przyszedł. W  

naszem mieście niema tajemnie, w szystko w ie
dzą. A więc, Deborka, co nowego w  kolonii?

— Nic nowego. Ben-arci! — powiedziała mu 
naj-le poważnie — pokażecie mi dziś byenę?

—  Moja kochana, cóż mogę zrobić, jeżeli zbój 
nie chce w  żaden sposób w yjść ze swej kryjpwki? 
Przed kilku dniami pokazała się hyenn -Wmede
nu i nawet porwała owcę z jednego podwórza — 
tłumaczył mi Ben-arci —  i Dobom nie miała za
szczytu zobaczyć ją. Tak strasznie się tem zmar
twiła, aże obiecałem jej, że pokażę jaj hycnę. 
Ale jak tu pokazać, kiedy'taki zbój nie chce sio 
drugi raz pokazać? W kolonii oddano jej w szel
kie honory, poczęstowano ją pałkami i łopatami, 
lak. że ledwie uciekła z życiem i od tego czasu, 
zdaje się, niebardzo tęskni za kolonią... Cóż mogę 
zrobić, moja Deborciu, jeżeli Chytry zbój nie chce 
w yjść do mnie? — Głos Ben-arci‘cgo wyrażał 
tak szczery żal, że czułem się zobowiązanym  
przyjść mu z pomocą.

■*- Co jest ładnego w  hycnie, —*■ wtrącałem się 
do rozmowy. — Zły zwierz i nie więcej. Ale je*' 
leń — ten jest ładny! Jakie cienkie m g .  1 jakie 
rogi!

towarów bawełnianych, która należała ós> sŁar® 
go Szkota Mr. Blaekstócka w Alęghaay G ty.
gdzie mieszkaliśmy W  tej fabryce byłem zajęty 
jako chłopiec przy szpulkach. "W tym charakter®  
otrzymałem jednego dolara i 20 cenlimów tygc« 
liniowo. Było to ciężkie życie; w  samie zmassasOi 
byliśmy ja z ojcem wstawać wczesnym i iiiltinn . 
cd świtu dnia nż <10 obiadu pracować w  poci* 
czoła w  fabryce, a po krótkiej przerwie obiado
wej /n ów  aż, do zmierzchu. Były te godziny ejStó- 
kie, pocieszałem sie jednak tem, że pracuję dla 
mojej rodziny . Od tego czasu zarabiałem Widie 
milionów, ale żadne nie uszczęśliw iły mule fe3Ć, 
pik ta pierwsza płaca tygodniowa. Niezadługo po-* 
tem Mr. John Hay, fabrykant szpulek w  Ale^fca- 
r.y City, również stary Szkot potrzebował chłopcu 
i  zaofiarował mi posadę w  swojej fabryce.. Przy
jąłem jego ofertę, i  otrzymałem u niego dwa do
lary tygodniowo. Z początku była praca więcej 
wyczerpująca, niż w  tamtej służbie. Mnsiatęm ob
sługiwać małą maszynę parową i opalać kócibf 
piwnicy tej fabryki. To było dla mnie za dużo. O* 
ba wiałem się zawsze, że kocioł jesi za dużo opa
lany i  z tego powodu może pęknąć.

Pewnego dnia nadeszła zmiana. Mr. Hay miał 
wystawić kilka rachunków; spytał się mnie jakie 
mam pismo i kazał mi na próbę coś napisać. Pró-. 
ha go zndowołniła i od tego czasu kazał mi zaw
sze pisać rachunki. A że byłem dobrym rachmi
strzem, więc odrazu wykazałem fabrykantowi, że 
leży w  jego interesie/abym  w  inny sposób prac® 
wał, niż dotychczas.

Miałem w ięc za zadanie nowo sporządzono 
szpulki kąpać w  oliwie. Szczęśliwym sposobem  
było cło tego celu w iele miejsc, w iec mogłem pra
cować sam. Lecz energia, którą musiałem ihży- 
w ać i  gniew z powodu mojej słabości, nie mogły 
przeszkodzić" mojemu żołądkowi, ażeby rie zarea 
gował w  odpowiedni*sposób; dostałem miano\v!C!c 
choroby morskiej, którą spowodował zripacli o- 
i iwy.

Pewnego wieczora, z noczoikiem roku 1350. gdy 
Wróciłem do domu z fabryki opowiadali moi ro
dzice. że Mr. Dawid Brocks. kierownik urzędu 
tęicgrafiezncgo pytał się mojego wójkn, cacy nie 
zna jakiegoś dzielnego chłopca, któregoby można 
użyć jako pbsłąńca depesz Mój ojciec wymiiat.ił 
rnojo nazwisko i odpowiedz.)ul. że zapyta się mnie 
czy reflektuję na to stanowisko. Dokładnie solno 
przypotniaątn jeszcze* radę familijną, z.wołana,3Z 
powodu tej posady: Prmłćwtaż. 'oddawna 'ftwyżytęm 
o. wolności, paliłem sie .do tej porady, lecz ojcie" 
był przeciwny, będąc-zdania. że łeplcj; będzie dla 
inflie, abym został na dawnej posadzie, niż objął 
to nowe stanowisko, do którego — według jego 
mniemania — byłem jeszcze za młody. WTżońcu 
jednak pozwolił rai próbować szczęścia w  nowym  
zawodzie.

Rok 1830, był właściwym punktem wyjścia w  
rozwoju mojego życia. Z ciemnej piwnicy, gdzie 
Za dwa dolary pracowałem, okryty prochem \vę-

— Alboż masz jelenia? — zapytała się nuiłu^ 
a w  ocżacli jej zaświeciła iskra nadziei.

Pew nie że mam. Niedawno widziałem go 
aa w łesnę oczy/jak  skakał po górach. Jaki ładny!

— A gdzie on teraz?
— Pasie się, pewnie, tam w  trawie* z.a górami. 

Ale może się wnet znowu pokaże. Jelenię sa bar
dzo swawolne i  lubią skakać po skałach. Siadai 
tu koło nas i czekaj.na niego,

Twarż dziewczynki, w yrażała zmieszanie.
— Nie, — powiedziała, — dziś nie mam czasu. 

Dziś przecież piątek i trzeba pomaga* mamusi. 
Trzeba jeszcze oszurować. podłogo nr aobdtę. Ale 
jutro przyjdę.

W zięła garnęli, który w  międzyczasie wypró
żniliśmy, włożyła go do koszyka i zbierała się W 
drogę. Zanim jednak odeszła schyliła się do Ben- 
arci‘ego i  powiedziała mu coś na ucho, patrząc na 
mnie z ukosa ifcdnem okiem.

— Legumina z pomarańczami? — zawoła i Ben: 
arci z uczuciem. — To świetne! — pocałował 
dziewczynkę. —  A jemu wolno powiedzieć ?

Dziewczynka się zawstydziła, ale głową dala 
znak, że się zgadza.

— Dziś w ieczór będziemy jedli legumiaę z po
marańczami! Rcwumiesz? Lcgumlnę z  pomnrafw 
czarni!

Ben-arci cieszył się naprawdę i ŚHual się  jak' 
dziecko W  ślad zn  nim i dziewczynka głośno - ię
roześmiała.

W zięła koszyk i  poszła. Po drodze schylała Się.- 
zrywała kwiatki i wkładała do kosza. Za dntflDff 
znikła na stoku, za źródłem.

—  To jest jedyna dusza, którą wiuSę codzies- 
nie, — m ówił mi Een-arci, poza ten- jestem sa- 
motuy. Tylko w  piątek wieczorom jadam ń jej ro* 
driców. Jej ojciec jest nauczycielem w  kbłotnik

— A nie nudzisż się, spędzając dftie i fygodoS# 
pr^y tfaodzie?

*— Nudzić afę? Bóg z tobą! Czyż możas Sa £ »



gtowym, bez śladu uszjachetąiającyęh wpływów, 
gdzie obsługiwałem maszynę parową przenio
słem  się, nagle — jak mi się zdawało — w raj, 
gjteio byłem otoczony gazetami! słówkami, a nade- 
w szystko blaskiem słouea. .1cdną tylko miałem 
feoskit, że m e potrafiłem, się' prędko nauczyć adre
sów  różnych domów handlowych do których były 
wysyłane,'depesze. Lee' wkrótce umiałem na pa* 
saaeć Wszystkie firmy.

Następnym krakiem było to, żc poznawałem lu- 
®*L Albowiem posłaniec, który zna członków, alw 
i »  srabjektów poszczególnych firm, miał niejedna 
korzyjć. gdyż zaoszczędził sobię nieraz rtiugą dro
gę; spotkałem bowiem czasem jednego ■/ tych pa
nów, którzy zdarzali do swoich biur A dla po
słańca było to wielkim tryumfem, gdy potrafi! 
td s tw ić  po drodze jakiś telegrarn Oprócz iego 
co  za uczucie dumnego zadowolenia, jeżeli --jakiś 
Wielki pan — a dla posłańca depesz wszyscy ora* 
Wic są wielkimi ludźmi — na ulicy Stanął i po- 
Wiedział dto mnie kilka slów.“

Ciekawęm jest to to przedstawienie nędzy dzie« 
CKa w  amerykańskich fabrykach w  iik n  18"0. ze 
względu na to, że sławny angielski powicSclopi- 
sarz A. G. W ells w roku 1007 w  swojej ksiażćfe 
^Przyszłość Ameryki ‘ pisał w podobnych sio 
w adi jak Carnegie, gdy przedstawiał nędzę- tera
źniejszych 'amerykańskich dzieci w  fabrykach ko 
{Minionych. Zmieniała się tylko narodowość dzie; 
ck ■— emigrantów, wtedy bvli to potomkowie hic- 
anych Szkotów i Irlandczyków, dzisiaj Słowian 
i  Włochów. 
ahpTBrn-TO.-T

S t a n  e k o n o m i c z n y  W ę g i e r .

W rozmowie zc współpracownikiem dzienni
ka ,.D ie Bursę". b. minister węgierski schara
kteryzował w  następujący sposób stan ckono- 
niiozrry W ęgier. Nie tylko Wągry przedinrlzn 
obecnie kryźyS gospodarczy. spowodowany 
ogólnym  krytycznym stanem gospodarczymi 
Europy. Nawet państwa zwycięskie przechodzą 
kryzys skutkiem trudności waiutowYCh, ee od
bija się fatalnie zarówno na państwach o w y
sokiej, jak i o niskiej Walucie. Najhardziej za
w iłą jest sprawa eksportu: nie wiadomo 'kio 
m a raeye, czy zwolennicy wolnego wywozu, 
czy też ci, którzy są przeciwni wywozowi \vo- 
gule?

W strzymanie eksponu oznacza, .-że majątek 
narodowy i  skarb p aństw a pozbawione będą 
znacznych zysków, a. znów nieograniczona wol 
npść wywozu odbija się fatalnie na zaspakaja
niu potrzeb ludności. K iedy m inister finansów  
Hagedius n ałożył niebywałe dotąd podatki, 
cały św iat p rzem ysłow y i  handlowy wypełnił 
jaknajskupulatniej sw oje powinności, wpłaca-
MCgt-̂ jejŁa^fc-JOTl «r rev >n Ó'T| Ii-wurii ma
cizić się? Zdaje nń się, że gdybym tu lata całe 
siedział, nie mógłbym wyczerpać do dna te. 
wszystkie tajne rozkosze, które się kryją w  sivo= 
bodzie szerokiej równiny i  przemyśleć do końca 
jedną z  tysięcy m yśli, które sde judzą w  diażdem 
•sercu w  iakiej okolicy. Problemy życia i śmierci, 
losu i . sprawiedliwości, Doga i człowieka, złego 
i dobrego, wolności i konieczności, — czyż nie 
mogą wypełnić całego życia lud/kiego, gdyby n a
wet to życie było dziesięć razy dłuższe? Przecież 
»if, mój kochany, wróciłem nareszcie do swego  
źródła, stałem sic znowu człowiekiem, jak w szys
cy ludzie... Przecież tte pt« stałem być wiecznym  
żyd cm...

— Co?
— Gfeo, jak przestraszyłeś się! —  zawołał Ben

e m  zc śmiechem. — A .ja  wcale nie wiedziałem, 
żeś inki zapalony naeyonaliśtai Tak, w  kraju 
iśydów ppzeiiałem być wiecznym Żydem, tzn. od- 
6zuwać sw e żydoslwo przez ‘24 godzin dziennie. 
Jak głowa. nic boli, to się jej nie czuje; taksamo 
teraz nie czuję już cwego żydoslwa i to uważam 
za jedno z, najwsażiiiejszyeli zwycięstw  w  mojem 
życiu. .Tak to powiedział Goethe? ,,Ich singe. w ie 
der Vogel singt".. Tak, mój kochany, jc-slem Ży=- 
dem, jak ptak Śpiewa.. — i znowu wesoło się 
śmiał.

— I tych v szystkich cudów ctokonalc życie na
Wolności?

Tak! W olność ojczyzny... — Ben-arci -.votał, 
zhilczal przez chwilę, a potem znów zaczął mówić, 
o ie  W.Tatając się woale do mnie, jak w  chwilach 
dachowej ekstazy, — Wolność' ojczyzny.... Widzę, 
jak tysiącletni lód pęka i potężna rzelin wyrywa 
sio siłą  olbrzym? ze swego więzienia i płynie w  
%1 i śpiewa pleśń wolności W szystkie nidoWnc 
siły; które! kryły się' na dnie duszy narodowej i 
ła s i ły  się dla braku ujśmn. wypływa ią znowii nr- 
*tełaość i  śpiewają pieśń wyzwolonia, ich wyrwo

jąc co do ostatniego halerza przypadające a a  
iiiego su m y.

Chłopi ty lko  zajęli im e  sttanowjsKo i mimo 
w szelkie w ysiłk i m inistra n ie  chcieli p łacić  
podatków: ten upór spow odow ał w reszcie po
danie się H egediusa dp d ym isyi.

Gzy m am y eksportować; czy nie?
W ęgry w ydają rocznie 4 i gól m iliardów  ii. 

na zapom ogi dla biednej ludności; wydatek  
ten m oże być pokryty dochodem  /  w yw ozu su 
rowców z W ęgier.* półproduktów- i ' . wyrobów, 
fabrycznych. W  -obecnej, sytuucyi ekonom icznej 
m ożliw ym  jcM ckspoio udko przy niskiej w a
lucie.

N iem cy «j>. siara ją się. aby uH /ym uć niski 
kurs sw ojej w alu ty . wskutek czego towary nie
m ieckie d om in ują ua rynku w-^i-chśw ialowjrm .

N.i W rgizćiih podnicsieii.ie kursu w aluty  
przy m inistrze HegciMułie odbiło Mą fataln ie  
na węgiefsbi-tii pi'/em ysie żelaznym  i budoygy 
m aszyn. Jeżeli ly.lko naszym  finans/istom  uda 
się stalulizucya w aluty Węgierskie j. to n ie b ę
dziem y yię m artwić. żc w aluta la  będzie niską. 
W ywożąc z państw a część zboża w ina, sp iry
tusu i narzędzi będziemy w sum ie sprow adzić 
frawełną. środki lekarskie.-i m ateryały włókien  
niczc. •

Ciekawe wiadomości.
Wyiihlazcn masuj przeciw gazom. W sali egza- 

niinaey mej Tcw. farmapeutyeznego w Londynie 
cHlslniiii.no w łych dniach In bitce pamiątkową ku 
iii-zczcnin pamięci wynalazcy maski przeciwko 
•/a/.oni h-jjjneym. W ynalazca jej. aptekarz E. F. 
Harrisom wstąpił, choć liczył już 47 lat, jako 
ochotnik Ido armii angielskiej w chwili wybuchu 
wielkiej wojny i otrzymał rangę podoficera, gdy 
Niemcy zastosowali po raz pierwszy na froncie, 
francuskim gazy trujące, wywołując przerażeni1' 
w  szeregach wojsk sprzymierzonych. Harnson  
powziął Wówczas myśl sporządzenia maski prze* 
t-iwko tym gazom i urzeczywistnił ja tak udatntc, 
że odraza władzo .wojskowe uznały jej doniosłość. 
Haski Harrisem'.* zaśtosowaa.j nfańychniiast w 
wojskach spTTTTni erzohyćh. u wynatóZee npano
wano podpułkownikiem i- postawiono na. cacSo 
wydzmłu chemicznego armii angielskiej. H an i-  
Soli zmarł w  1918 r., szczególnym trafem w skt- 
tek otrucia się podczas doświadczeń nad gazami, 
które badał, w łaśnie w  chw ili, gdy imał być mia
nowany jenerałem brygady aa wielkie zasługi, od* 
dane arami. Londyński ..Daily Mail" stawia Har-

lenia i wyzwoieńia świata: naród żydowski, któ
ry przez dwa tysiące lat swego wygnania opusz
czony był od ducha św iętego, w rócił znowu do 
służby Bożej na wolności..,

Słońce zaczęło już zachodzić. Ben-arci zebrał- 
bydło i poszliśmy <Io kolonii. W chacie nauczycie
la jdż wszystko było przygotowane na sobolę. 
Sam nauczyciel stal w  sieni i > ozdinuc^iiwał samo* 
war prjy poro >cy podartego buta, który mn słu
żył za miech. Mała DeLora, ubrana już po sobo
tniemu, przystąpiła do mnie, jak do starego zna
jomego i pytała się, czy jelonek pokazał się zwo- 
wu na górach. Za drzwiami słychać było mowę 
i  śmiech Bcn-arci egc. - f  A w ięc, moja rada jęst— 
m ówił Bernard, do kogoś za drzwiami: — nie daj 
mu spokoju, ąż się zgodzi. Ja go już prosiłem, a- 
Dy został przez sobotę, ale to jest włóczęga i nie 
może usiedzieć ba jednem miejscu więcej, niż 
kilKa godzin. Przyfe.tsi aaradzę ci iajemnicę, że on 
jęst wiciki zftswcn śpiewu kantor-ikiego...

Do pokoju wszedł człowiek., mogący mieć około 
4C lat, ubrany w długą kapotę, z czarną brodą t 
kręconymi pejsami Za nim wszedł Bernard, u- 
hrany już taMle w  czysta bluzę płócienną. Na li
stach miał chytry uśmiech.

—  Mam zaszczyt przedstawić — m ówił Ben-ar* 
ci, dygając na w szystkie strony w edług przepisów  
dobrego tonu — to jest nawz rabin, kantor i  prezes 
winiarzy, a to —  w skazał na mnie — to Jest włó
częga? próżniak i  zawołany śpiewak. Otóż — 
zwrócił się do mnie — ponieważ jesteś taki muzy
kalny, uchwaliliśmy, że zostaniesz tu przez so* 
bołc, Rozmnięsz? Brakuje tu jednego człowieka do 
..minjanru:i, a F-eb Szymon me może już wytrzy
mać. Już kilka tygoani nie wykonywał czynności 
kantora', Nie może już więcej wytrzym ać. Tak nie

stanfiesz tn — bedzieśy min! Bcb Szymona na 
amienla!
Gospodarz postawił kipiący samowar na stoi©

ri<jan& w. ę te rm ta jm  szeregu, mężów, którzy wy. 
grali wielką wo^nę.

Clcwiek, jauo poeztoua. Londyński \
Daily Mail“ opowiada, że pewien tu: ysta aiue* 

rykański, zbłądziwszy w labiryncie ulic Londynu, 
wstąpił do biusa pocztowego, które sposttzegł pi. 
drodze, z prośbą o wskazanie mu drogi Jnkżc- się 
jednak zdziwił, gdy rozmawiająca z ni: ) u rzędni- 
zka pocztom a oświadczyła nw, że może być wy 

siani do dość odległej dzielnicy, w której zninio- 
ś/kał, przez pocztę jako pfczcsylkn poeziow n.

Amerykanin zmiarkował odraza ar :ki\< /.nonć 
lego nrządzenią. wypełnił )vodańi- sobir formu- 
larz i zapłacił sześć pensów, a iw cbwpj /.jawił 
nie tragarz w tym wypańtu ko(®iikto furgonu 
pcc/lowego i /.uprowadził żywą ftz.esylkę do fnr- 

łgoi'.u, który dowiózł bardzo szybko \ mery';:, ni na 
na miejsce wskazane

.Tal: zaptwuta ..'Daily Mail", lego rodzaju zda. 
rzeriia sa na pm.  ̂ ulkn (IzumliYiu w olbrzymie^ 
stolicy Anglii.

--------  (u, -------------

O z la l
Przemysł wagarski w  Poi-ee, Ze fili om inbry- 

kautów wag. w  b. Kongresówce dochodzą zaża
lenia na kupców małopolski cli, że wciąż jeszcz* 
sprowadzają w agi z zagranicy, pooczas gdy prze 
mysł wagarski w b, Królestwie jesl wysoko ro
zwinięty. Fabrykanci tamtejsi wskazują, że w  do. 
bio obecnej przemysł wagarski rozszerzył się w 
tym stopniu, jak również technicznie ndoskonalił 
ico zresztą ma nucjce od szeregu laty  że w  zupeł* 
nośei może zaspokajać wewnętrzne poh'zeby ryn
ku, zarówno jakościowo jak i ilościowo, a nawet 
eksportować nadprodukeyę do RosyL, Litwy, Lo- 
iYvy — jak to miało miejsce przed wojna otaz u*- 
Węgier, Rumunn i  Jugosławii, z któieinj so Łrs 
jami zaczęto nawiązywać stosunki w czasie woj- 
n.y 7, dużem powodzeniem. Wyżej wymieniOBe 
kraje stanowią doskonały rynek z-bylu na w agi 
Obecnie W yrabiane są w  Królestwie w agi sto£»> 
we nośności od 1 kg. do 30 kg.; w agi dziesiętnie 
udoskonalone z przesuwanymi ciężarkami na ska* 
lach; wagi setne amerykan, konskrukcyi m fa fn  
zmaitszych typów, jak również wozowe i w agono
we, Jedyną nieopanowaną dziedzinę -lanmeSą 
Wagi aptekarskie, specyalność Szwajcaryi, wyru* 
Manę również v. NiemczetE lecz już sfh.x&ajj* 
gatunku.

Straty niemieckie z powodu podziału 
śłęska. Były praski premio: Si«iurv>hłd /rikóssu.. 
nikował dziennikaraoin. że skutkiem podaiMf 
Górnego Śląska, Prusy tiacą 47,6 proc. douttoftik 
olrzywanego (totąd z tej prowineyf.

Prezes ministrów opiera prz/UN&s&e liczi^; a f̂ 
aanycłi statystycznych z r. 1912

i przyłączył się ho prośby szochtL — kantora -* 
winiarza. Ben.arci p su zy ł na n-nie z, chYtrym a- 
^nicchem , jakby mówiąc: „Teraz, nie odejdziesz, 
c/.y zechcesz, czy nie".. Mądrala! Wiedział prze
cież, że obiecał kolegom, czekającym na mnie w  
Zyęhron-Jnkob, że wrócę do nich dizi.s przęó 
wieczo. cm.

•Ale podstęp Ben=arcicego udał się. Nie mo
głem w  żaden sposób odmówić kantorowi, który 
tak chciał pokazać, co umie., tenrbarefeie-j, że był
bym przez to sprąyril przykrość wszystkim koło* 
nistom. Czy to drobnostka, zbiorowa modlitwa 
w  sobotę? Muszę jednak przyznać, że .nie żałowa
łem, iż ustąpiłem. To była bardzo ładna sobota* 
Reb Szymon cudownie śpiew ał „Lechu dojdl" i 

TL'en tu szahos“, Meunina z pomarańczami 
była wspaniała a także mój spacer z Debora św ie  
Inie się udał. Bo r.n dn dzień, po obiedze to- 
hoinim. poszliśmy na snacer i mała miała szczę* 
śeie: Jelonek pokazał się znowu na górach i w e
soło skakał ze skały na skałę.. Ale wyżej -od 
wszelkich riOehwrJ wypadły tańce w  sobotę Wie. 
czór. Kolegom z Zychronu /nudziła się wkońeu 
czekać na mnie i nrzyfiłi do innie chcąc mnie do 
lirze złajać za to. żc nic defrrzymałem słow a, ile 
prędko przeprosili się. a jrdc gwiazdy wyszły m  
niebo, urządziliśmy zabawę taneczną. Jak duśsi 
tańczyliśmy między górami Sarnaryi przy ś-wietlc 
księżyca! Tańczył nauczyciel, tańozył sztjrfieł— 
kantor —  winiurz, tańczył Ben-arci i dwaj miej
scowi robotnicy, a najwięcej tańczyła mała De
bora. Kiedy opuszczałem kolonie zbladł ja i 
wschód. Doliny i góry były jeszcze otulone w  
niebieską mgłę. nie szczyty już byłv pokryte zło
tem a poprzez szmaty mgły błyszczała rosa po* 
kryla równina w  świetle wcłtcd^.icej jutrzenki, j

(Tłum. z  hebrajskiego ,T, F.),
i



Z w r o t  w  p o l i t y c e  A n g l i i  w o b e c  P o l s k i ?  [
I.Wów. (Teł. wL> K ouspondenł war-Miwśki 

,,KurVtia I.VotV'śliJ*g<ł'‘ drthoak •  Sfchtog bendk 
W akbiiijc i i ió, i«  óbććtty uttnoebl Jeśli d la  
Pdlski ha Oso pom yślny w kohjtliiltiurze poli
tycznej. 7.<z strony Anglii są pOdofera? cayiłióne 
pe’.vne i-rito-ui, ażeby zatrzeć dotychczasowe 
v,ta; n. - 1 \\ lV;Uee j aby dupjiw adzić do m oao

y.etwn sto wjtlywow rttiglfelskJcll -łto iiMSżytn tć- 
renie. P ow yższy  óbjnw jest zw iązany z r-oz- 
słrzyghięciertl sp r a n y  śląsko j brUz tac lmnkatnj 
iftig lu  h a  dalsze Utosiitliit z sow ietam i, prą, 
k tó iy c h  to P olsk a  ndegfa bardzo pow ażną rolę. 
Ze strony F rancył rtd jtowyżśże zabiegi patrzą  
z  Całym spokojerti. v

• i iti> . «i .  hiiYb

tilM “
Gdańsk. PAT. W hłedzielę odbyło się- uroczysto 

poświęcenie nowo wybudowanej linii kolejowej 
Kokoszki---Gdynia. Na uroczystość tę przybył z 
WarsntslWr prezydent ministrów Ponikowski i 
minister kolei Sikorski nadto wzięli Utłźn.ł midi- 
ster b. cizicbilcjf pffiskiej Wybicki, Wojewoda po. 
morski ztrejrakt powiewie na sejm i w ielu iniiych. 
Pociąg wiozący prezydetila ministrów przybył tto 
Gdańska & g. 3 min 20, skąd po krótkim postoju 
udał się w drbgę do Gdyni Ta,m da dworcu kole 
Jiiwysu jfe'sybiadym W zieleń i  llagi narodowe w o 
Jewttda Iłrsyskt powita} prfcu}era. O g  i i  prżad 
poladniem pod baldachimem ustawionym kolo to-. 
Ca kolejowego odprawiono mszę Po kilku przćs 
łaófricuiaOH ftastopiht eferćłraOfeia otwarcia nowo 
■WybnAry. dnej lin ii, poezdni premier p f t e c i j )  ste- 
gę a zielenią, zamykającą bl-alfie hatl iiowym to.

Linia ta długości 33 km. prowadzi przez teren 
fediity i  tesisiy Wśród stromych aboCż\ 1 skal. 
wad szeregiem strumyków, budowę tej linii rOZ 
goeręto w  hstopadzie 1320 r., a ukończ»no ją W 
Ciąga W  miesięcy i  w  dniu 10 bm. przekazano dy- 
n t a y l  gdańskiej. Robotę ukończono wyłącznic 
f t g f pomocy sił łtsajsw ydi i  wateryału krajowe, 
ga. Byty de pokonania brane trudności techniczne, 
f th g  budowie pracowało 1800 robotników. Koszta 

nowej łioii w yniosły 125 milionów rak. 
 ■— O -

Wiwe ajitia « Stiuie urasta
brrlńi. PAT. • (b illio  Wolfto;. Na początku dzi, 

siejszego posiedzenia SelniU pruskićgó komunista 
poseł Kara jpóstaWił wnibsefc, by na pierwszym  
punkcie porządku dziennego postawiono sprawę 
uwolnienia więźniów politycznych, którzy rozpo
częli głodówkę. Przyszło do burzliwych scen. Po- 
-eł Schulz ̂ wylsł szklankę Wody na posłów  praWT 
cowyeh, stojących w  pobliżu. W Ogólnym tialaśle 
i zamieszaniu cliWycił poseł Katz dzwonek pće- 
zydyaliiy. Preżyddut opuścił wśród hałasu iżby 
sWoje miejsce. Posłowie kohinslistyczni i  socjali
ści większościowi rózpoozęli bójkę między sobą. 
W fesżcic Zostali rozdzieleni praw: towaizyszów  
partyjnych. Galerya została opróżniona.

o m $ m  M i l  im -a H im t '
OetieWsi. P \T .  (Hąvns-;: W sprawie konłliklii

sCrbskó-nibuńslilego Ruda Ligi Narodów przyjęła 
rezojneyę akceptowaną przez obie strony zainte
resowane zastrzeżeni and Serbii w sprawie w y
kreślenia grattic. jftezohicya ptzytaćża obietnice 
Jugosławii tiałydliminstoWPi eWaktiaCyi terenów  
rtlbańskich, oraz Zapewnienie, udzietohc przez o, 
ba -państwa* i e  będą żyły w dobrych stosunkach 
sąsiedzkich. Rezolucja postanawia dalej udzielić 
komisyi Ligi Narodów, powołahej do stwierdze
nia ślanu rzęcZy w  Albanii. ilastępUjdCych ihstru- 
fccyi: Należy powiadomić Rade Ligi. o  Wycofaniu 
Wójsk jSgośłowłaftsklch z Albanii ze  strciy de, 
rtiHrkncyjacJ, stwierdzić, że żadna pomoc z ze
wnątrz nie podtrzymuje ruchu miejscowego, mo
gącego zainaeić stosunki pokojowe obu krajów, 
w reszcie Wyszukać i wskazać, Radtie Ligi środki, 
jakie przedsięwziąć nalepy celem zażegnania mo- 
Igącyiii Wyniknąć w  przyszłości niepokojów.

Kruków, §j listopada.
— Z  pobytu dziennikarzy gttańskieki w . Krtl* 

kowto. IV drugim dniu pobytu w krakoWłfc 
zwiedzilf goście gdańscy przeć^tifadnifem C a l i#  
królewski i katedrę nu WaWfllh, p a  M M H I 
oproWadznł ich jn-of. Srysj^óJ-Bohusz. P® da« 
klaclncm obejrzeniu zalwtków na W aw el*  
Itdatio kię samocliodetil prźeź dżleltilcę żydow
ska mi Salwator, ,-i stąd na kopiec J^ośxiu.śzŁat. 
Śtuailanie spożvli goście \v Kole iiUaUrLiaiu. 
W ieczoicm byli dziennikarze gd&usey abaCSii 
na przedstawieniu ,,O jea“ w teatrze im . Si#-' 
WUckiego, puczem po spożyciu obiadu W Kofe 
literackiem, wydanego na ich cześć przez 
dykat Dżleiiriilcarzj’ Krakowskich, goście ti ( jfa  
dżinie 10 wieczór opuścili Kraków, udajuC uię 
do Borysławia.

— Ż teainu J. Słowackiego. Dzisiaj powló-* 
rzfeiiie Uagedyi Slrindberga ,,0jcier.‘' z  P- Ad
wentowiczem w  roii tyluloWej. "We wtórdc i  
czwartek komedya S. Lopeża „Brjgrdki Fór- 
raiiir", w  której p. Adwentowicz w  sezoiUe h ti-  
itiohyih  tok w ielk i święcił tiyUfpL \Ye śród^ 
póżaz r.stotnl wiPezór W ilde a, złożony z „Sa- 
Iotnc1' i „Tragedyi ftoienckifcj".

— Miejski Teatr: Opera i  Oparetka. Iłyrekeyi 
teatru tłtlało- się .pozyskać na jedyny wyst^jt p. ft- 
leksamira W esołowskiego, słynnego tenora oper 
«agrantLV.nych. Znakomity gość wystąpi 8ztś W 
ponieór-.l.dek w operze ,.Rigoleto“,. w  której ode
gra role księcia. Osoba p. W esołowskiego, jąto- 
leż wykonawców innych parłjri pp. 'JftBflicewy S
Kritgłowsklego zapewniają przedstawieniu tętna 
niezwykle, powodzenie; VVe wtorek „Tosco** z p 
Krągłowskim w  roli Searpia. Bilety do nabycio 
u Braci Lipskich Sławkowską S. 
óńr^diRlllAB TBATRi- U. Ł  SLO« l  

Poniedziałek: „Ojciec*1.
TKATR MIEJSKI: O PLE A 1 tUĆBSU^fLL 
Poniedziałek: „Rigolelto11. ,

REPERTUAR TEATRU „BA B aTSAA": 
Poniedziałek: „Płom ień1*. 

ttŹPBRTITAR W NBW Rśra*
PdiiiedżłSte&': .,Niech mnie dyafali wrZmą11.

Ę
,  (i,a> soilat.1 r̂ied- 
I 8»Btn4 paaB« <«S oto wdk»ą do lot 14, pysik- 
eiińtiĄM pntediUjOIjr-

 ab dredai poMc- ZfęttW-te pod Ch. Bonaaoa, Zozienioo 
fiuąi■ BuIouubK. 28Sf

t a l h t t  P A N N Y  
d o  3
QŁ glmtt., II. ludową), beu 
otnlof, z gta na Jtortepia-1 

pićrwszenjtwo. j 
■izśsit Steiner. Rabka

•ZOb‘1

mają 
łgfoiz.da a

^ U a n y  iit  n ,lV
£ « ^ r y l i &  s i a l i O t w c l Ł '

.J M U B I t lM W
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i»Uiki«.Kjl BUUOAlffi
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sprzedaje
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IZ R A E L  I E K S f i lN
2655 W  KA&SAeWSU.

Próbki dostał t ia  się za aSszccouieat ,-h tBp.

Stare sztuczne zęby
i i o t u i  j łliity  n ę  k a p u je  i  pidtcl ii& ikubiieuui& j 
Sklecs deR iyity»»y J. k s tb le t t lc i ,  

K f 3 k id » ,  i ^ R « k  1 1 .  (lj.

SIEDZEŃ do krzeseł
w różnej nkor,ii doutarela po cenach 
Jabryczny.h skład siedzeń do kraesel 

2053 - Firma

Ch. Etiat 11. Berfllat
w  Lfli S ł e w a t ł d e s o  L  ł » .

BWARzisTwi p o ?  ą u j  1 1  n v n «  f
m m  „ i  U L o M  L L U I U  i
podaje ninw;szen< do w iadom ości, źe O ddział w Krakowie przeim el 
% hcukbwft) to . r .  s  i o k a i y  p r z y  u l  S i u a i e !  i .  6 2

2 5  (Ml r i  „banan

itlura

wła^a* l>duz,9.j we wszyfltkidh w:%k«żyeb m astaci. Polaki i »s Krasek Wsckoduic-li. 
otearąął ^Suscnfe tid d iia ły :  

we kwew.de p n y  ut. X«t<iui tW A. 33 * w E»r«i.owiekach itbH rsbiąw iltidjt. I.
Przeprowadza w szelkie ozyanoś*.) wcbadiącie w  xakir,s spedylcntlw u j oko t e : 

irausportow sn-e tadanków  ląaen: w odą w obrębie Rzeczypospolitej i zagranicą, eksp ed ycja , clenie,
magazynowanie, ubezpietzenie .ransportów. warranty, finansowanie zakupów, komia. mkaso.

>r^Hor| ndpoTw I4>*Mniaa

Żarów ki elektryczna
t ,s c a c.rt u ości o «  c y w r  wszykikteh lypacb.

i stała bogato zaopa4iz»ąy afcład 
a - .* ł^ y V  i ) 6 r t k « i ^ e r ,  t a  !<th. i ^ ik ta ib ioo i 
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